
Nr. 291 aBC — NOWINY CODZIENNI! Str. 3

2 A WÓD
Zjazd Inżyn ierów we Lw ow ie  

ma ogromne znaczenie i to nie­
tylko ze względu na sprawy zawo 
dowe ale przede wszystkim jako 
wyraz  myśli inte ligencji polskiej 
o potrzebach naszego życia naro­
dowego.

Liberalizm  usiłował stworzyć 
typ fachowca, może nawet dobrze 
wyszkolonego, ale poza krąg za­
interesowań zawodowych, poza 
swą specjalność nie sięgającego 
myślą. Taki typ pasował do ra­
cjonalnego sposobu myślenia, do 
zmechanizowanego życia okresu 
liberalizm u

Przez  takie wyszkolenie i przez 
pojmowanie pracy, jako towaru, 
wytworzy ło  się pojęcie, iż zawód 
to jest tylko sposób „robienia 
p ieniędzy". Z drugiej strony f a ­
chowcy tego tj-pu byli bierni pod 
względem politycznym. Stąd inte­
ligencja. która powinna przodo­
wać w  życiu politycznym Narodu, 
dała się przez długi czas prowa­
dzić  na pasku różnym grupom i 
obcym wpływom.

Dziś młoae pokolenie inaczej 
rozumie rolę in teligencji.  Rozu­
mie, że swą rolę jednostka w  ży­
ciu narodu odgrywa właśnie 
przez zawód. Wyuonywając prace 
zawodowe spełnia jedną z  funk­
c j i  życ ia  narodowego. Dlatego 
dziś mioda inte ligencja  zawodo­
w a  dba nie tylko o dobre wyszko 
lenie zawodowe, ale przez pozby­
cie się obcych wpływów i  zorga­
nizowanie życia  zawodowego —  
chce stworzyć atmosferę pracy 
zawodowej, w  której dobre wyko­
nanie zawodu byłoby i ozumiane 
jako narodowy obowiązek.

WAŻKI LIST
W „E v e n i " g  Standard' ukazała 

się wiadomość o odręcznym liście, 
jak i Mossoliii i wystosował do 
Chamberlaina. L is t  ten znajduje 
się jeszcze w  drodze, ale treść j e ­
go jest już znan? prasie angie l­
skiej.

N ie  będzie przesadą bynajmniej 
twierdzenie, że porozumienie w ło ­
sko - angielskie stanowiłoby 
zwrotny moment w  dziejach św ia­
ta .  Nastąpiłoby bowiem wreszcie 
odprężenie stosunuów między im 
,'eriuir faszystowskim, które po­
mada tylu szczerych sympatyków 
wśród wyznawców idei narodowej 
a  W ielką Brytanią —  tym języcz­
kiem u wagi, równoważącym 
w p ływ j  obu istniejących w  dzi­
siejszej Europie bloków.

Porozumienie angielsko - w ło ­
skie przyczynie się musi do 
wzmocnienia pozycji faszystow­
skiej Italii, wiasnie Italii, a nie 
sprzymierzonych z  nią Niemit c 
(co  byłoby dla nas niebezpieczne!. 
Dziś N iem cy izolują się z  dniem 
każdym coraz bardziej i  mhno ca­
łego radykalizmu posunięć we 
wnęirznych, m e są dzięki te j izo­
lac j i  Mekką współczesnych ru­
chów nacjonaiistycznvh.

A le  całkowite porozumienie 
włosko - angielskie uzyskane być 
może tylko kosztem uznania w ło ­
skich zdobyczy terytorialnych. 
W łaśc iwą drogę do załatwienia 
konfliktu afrykańskiego wskazała 
delegacja Polska w maju b. r. Po 
lega ona na uznaniu fakiu, że ce­
sarstwo etiopskie przestało istnieć 
po czym poszczególne państwa bę 
dą mogły uznać suwerenność R zy ­
mu nad Abisynia W  liście swym 
Mnssoiini proponuje właśnie takie 
rozwiązanie nieaktualnego już 
dziś konfliktu.

Pierwsze głosy naszych Czytelników
w wielkie] ankiecie

„ i a k  z m i e n i ć  o r d y n a c j ę  w y b o r c z ą ”
Z dniem dzisiejszym przystępu 

jemy do druku pierwszych odpo­
wiedzi naszych Czytelników na 
ankietę „Jak zmienić ordynację 
wyborczą".

Oto dwa pierwsze głosy:
Chociaż l. e jestem stałym czyt-!- 

nikien „ABC", jednakże uważam za 
właściwe zabiać głos w ankiecie 
„Jak zmienić ordynację wyborczą?".

Każdy niewątpliwie zgadza się z 
tym, że wybory mają najbardziej za­
sadnicze znaczenie, gdyż one to de­
cydują, kto oędzie kierował pań­
stwem, jacy ludzie wybrani z pośród 
grona wszystkich obywateli zajmą 
kierownicze stanowisko.

Pragnę zwrócić uwagę na jedną 
zauadę, którą kierować się musi or­
dynacja wyborcza, a mianowicie za­
pewnienie decydującej większości gru 
pie kierowniczej, która reprezentować 
bedzie organizację narodu polskiego. 
W  kraju o znacznej stosunkowo przy 
mieszce obcych narodowości jest to 
konieczne. W  pewnym stopniu, choć 
w formie karykaturalnej, uwzględnia 
tę zasadę obecna ordynacja wybór- I 
cza. !

M„głbyiu się w tej chwili spotkać 
z zarzutem, że jeżeli ta zasada jest j

Pamiętajmy i
o pogorzelcach 

w  ZipmaKach

lak rzeczywiście wartościowa, to cze­
muż dotychczas zawiodła? Odpowiem 
że grupa, która wykorzystywała ją 
dla siebie, nie miała nigdy wyraźnej 
ideologii, nie miała sprecyzowanego 
własnego programu politycznego a 
w pierwszym rzędzie nie miała tak 
cennego w tych warunkach zaufa­
nia społeczeństwa.

Jeżeli usuniemy te wszystkie wa­
dy, jeżeli na miejsce grupy rządzącej 
posiadającej większość, postawimy 
ludzi cieszących się pełnym zaufa­
niem społecznym, co sama przez się 
da już im moralny mandat do repre­
zentowania opinii narodu; jeżeli lu­
dzie ci będą reprezentowali wielką 
ideę oraz wyraźny program politycz­
ny, same zasada zapewnienia im 
trwałej przewagi w życiu politycz­
nym zda całkowicie egzamin.

E. członek BBWR.

Był to głos b. członka partii 
politycznej’ a posłuchajmy teraz

co w tej sprawie mówi „przecięt­
ny obywatel":

J a k o  t a k  z w a n y  „ p r z e c i ę t n .  o b y ­
w a te l  p a ń s t w a ,  b io r ą c a  j e d n a k  ż y w y  
i c z y n n y  u d z i a ł  w  p r z e j a w a c h  j e g o  
ż y c i a  p o l i t y c z n e g o ,  p o z w o ię  s o b ie  
z a b r a ć  g lo s  w  a n k ie c i e  W  P a n ó w :  
„ J a k  z m ie n ić  o r d y n a c j ę  w y D o r c z ą ? "

N a jg ł ę b s z e  d o ś w i a d c z e n i e  p o z w a la ­
j ą c e  m i u s t a l i ć  w ł a s n ą  o p in ię ,  z a c z e r  
p n ą łe m  p o d c z a s  o s t a t n i c h  w y D o ró w  
p r z e p r o w a d z o n y c h  n a  d a w n y c h  z a s a  
d a c h .  W id z ia ło  s ię  w t e d y  lu d z i  n a j ­
p r z e r ó ż n i e j s z y c h ,  k t ó r z y  w w ie lu  w y  
p a d k a c h  t ło c z y l i  s ię  d o  u r n y  w y b o r ­
c z e j ,  b e z  ż a d n e g o  z u p e ł n i e  z r o z u m .  :■ 
n i a  t e g o  w ie lk i e g o  o b o w ią z k u  o b y ­
w a te l s k i e g o .

W ia z i a lo  s ię  lu d z i  t a k i c h ,  k tó r z y  
n a  p e w n o  n ie  z d a w a l i  s o b ie  s p r a w y ,  
co  w y o o r y  o z n a c z a j ą  o  c z y m  m a j ą  
z a d e c y d o w a ć ,  d l a  k t ó r y c h  p r o g r a m y  
i p a r t i e  p o l i t y c z n e  b y ły  r z e c z ą  t a k  
b a r a z o  o d le g łą  i  d a le k ą ,  j a k  d l a  n a s

dzisiaj jakaś wojna plemion w  głębi 
Atryld.

Obserwacje te pozwalają mi stwier 
dzić, że sprawa wyrobienia społecz­
nego, politycznego i umysłowego 
przy zmianie ordynaeji wyborczej, po 
winna decydować kto ma prawo gło­
su.

Jeżeli mają istnieć w nowej ordy­
nacji wyborczej jakieś ograniczenia, 
to moim zdaniem winny w pierwszym 
rzędzie dotyczyć ludz: nie odpowia­
dających wyżej podanym trzem wy­
maganiom. Pomijam już naturalnie 
sprawę głosowania żydów, która dla 
wszystkich Polaków jest, spodzie­
wam się oczywista, że żydzi jako nie 
Poiacy, nie powinni mieć prawa gło­
su.

Przeciętny Obywatel.
Tyle na początek. W  jutrzej­

szym numerze podamy dalsze po­
siadane odpowiedzi na naszą an­
kietę. -

K O L C E g |

„ Ł ó d ź  i  o d w a d n a  b e d z i e  z a i t M t i a ”
S z c z e y ó ł y  p o s ta n o w ie ń  k o n fe re n c ji „p ir a c k ie j”

Fi-abcusko-ar.gieiska kontrola morza Śródziemnego
G E N E W A , 12. 9. Według w ia-Jstwa podejmują się ochrony woi-

aomosci uzupełniających, tekst 
traktatu w sprawie Morza Śród­
ziemnego zawiera następujące po 
stanowienia: 1) Wszystkie pań

W OKRESIE ZJAZDU STUOFNTOW

od 1 5 - I X  d o 1 5 -X  ABC
przyjmuje ogłoszenia mieszkaniowe po ce­
nach s p e c j a l n i e  z n i ż o n y c h  

Intormac.- w  dziale ogłoszeń ABC Al. Jerozolimska aa p. Ns 10 tel. ? 27-33

‘P o le m ik a

Konsolidacja istotnie „mało”
grzez „Politykępropagowana

„Polityka" (.dawny Bunt Mło­
dych) pisze na teńiat 
cii:

kon solid a-
jp, ą

Dekompozycja w „sanacji*1, nic 
jest wcale wynikiem frondy lewi­
cowej, tylko głębokich różnic per­
sonalnych wśród nielicznej grupy 
najbliższych współpracowników 
Marszałka, którzy mogą się po­
woływać istotnie na tradycję jego 
rządów. Można ich wyliczyć na pal­
tach są to śmigły, Sosnkowski, 
Prystor, Sł.»wek, Beck, Matuszew­
ski i Koc. Dopiero współpraca tych 
ludzi, oparta o wyraźny program 
i wj raźny kierunek, współpraca 
znajdująca swój należyty wyraz w 
składzie rządu, w aktach ustawo­
dawczych, w polityce personalnej, 
w Jednolitości działania może zio- 
bić z odozu rządowego coś wyraź­
nego, coś istn-ejącego, coś realne­
go, jednym słuwem pełnowartościo­
wego kontrahenta politycznego. 
Mała konsolidacja musi być wstę­
pem nieodzownym wielkiej. Btz

Horyzont chmurzy się
a stosunki wewnętrzne...

pierwszej druga się nie uda, Jest 
ona zagadnieniem łatwiejszym., 
niż się zdaje, i jest pilniejdza, niż 
się zdaje. W  braku tej malej kon­
solidacji mamy rządy biurokraiycz 
nych klik i zamiast szczerego wyj­
ścia poza ojilotki dotychczasowego 
obozu gierki, prow idzone indywi­
dualnie, bez autoryzacji, bez więk­
szych perspektyw, osłabiające za­
pewne przeciwników, ale nie ;bli- 
żające ani o jote wyjścia z obec­
nego marazmu i bałaganu politycz­
nego.
Istotnie ta konsolidacja, którą 

propaguje ^Polityka" jest „ma­
ła". Sprawa osób w gruncie rze­
czy nie gra wielkiej roli: chodzi 
o nowoczesny program i wolę je­
go urzeczywistnienia.

Wobec notorycznego braku jed 
nego i drugiego konsolidacja w 
sensie porozumienia jakichś grup 
z ludźmi „regimeTi" traci sens 
polityczny.

ności swych wód terytorialnych,
2) N a  szlakach handlowych Mo­
rza Śródziemnego kontrolę spra­
wują floty francuska i angielska.
3) Rząd włoski zaproszony zosta­
je do wzięcia udziału w kontroli 
na Morzu Śródziemnym. 4) Na  
wypadek pojawienia się łodzi 
podwodnej , która by nie stosowa 
ła się do przepisów protokuiu lon 
damskiego bęazie ona natych­
miast atakowana przez statki mo 
ca is tw  kontrolujących i zatopio­
na. 5) Przepisy tej umowy w żad 
nym wypadku nie oznaczają uzna 
nia którejkolwiek ze stron za 
stronę wojującą.

Tekst uchwały przedłożył w 
imieniu .delegacji brytyjskiej i 
francuskiej’ przewodniczący Del- 
bos. Po zbadaniu punkt po punk­
cie projektu angielsko -  francus- 
aiego został on przyjęty z zastrze

żeniem uzysKania zgody poszcze­
gólnych rządów. W  czasie dysku­
sji przedstawiciele państw poło­
żonych nad Morzem Czarnym o- 
świadczyli, że na wypaaek, gdyby 
łodzie podwodne zagrażały wolno 
ści handlu na tyrn morzu, państ­
wa te porozumieją się co do 
środków mających na celu poło­
żenie kresu temu niebezpieczeń­
stwu.- Rozumie się, że wejście w  
życ’e tekstu nastąpi po podpisa­
niu przez poszczególne rządy. W  
końcowym przemówieniu przewód 
niczący p Delpos stwierdził, że 
konferencja szybko wykonała do 
brą pracę i wyraził nadzieję, że 
układ ten przyniesie korzyści. 
NajbBzsze posiedzenie konieren- 
cji śródziemnomorskiej, które bę 
dzie poświęcone podpisaniu trak­
tatu uchwalonego, odbędzie się 
w początkach przyszłego tygod­
nia.

Trybunał zdrowego rozsądku
zn o s f g łu pie u s t a w y

W. D. N . pisze:
Morze śródziemne stanie się 

coraz bardziej dalszym ciągam 
zmagań politycznych w Hiszpanii i 
terenem dalszej walki pomiędzy 
siłami czynnymi zaangażowanymi 
w procesie hiszpańskim.
. n °wnocześnie niemal wybuchł ]>o 
zar ns Da,i lum Wschodzie Japo­
nia pod presja konieczności życio 
v ch i sadowienia się na kontynen­
cie azjatyckim, wyzyskując trudne 
położenie mocaistw. uwikłała się

Pobożne życzenia lewicy
i obawy Konserwy

Ostatnio został przyjęty na au­
diencji przez p. Prezydenta R. P. 
inż. Solarz, dyr. Uniwersytetu 
Ludowego w  Gaci, jak już dono­
siliśmy, wybitny działacz wśród 
młodego pokolenia ludowców, W  
związku z tym pisma konserwa­
tywne twierzą, ie  audiencja inż. 
Solarza nastąpiła na skutek proś­
by min. Poniatowskiego. Miała 
ona na celu nie tylko poinformo-

Drchiczyn potrzebuje
czaanika Polaka

Miasto Drohiczyn n. Bugiem liczące 
5000 mieszkańców potrzeouje czapni­
ka Polaka Miałby Klientelę zapewnio­
na. gdyż jest tu 300 uczniów w 2-ch 
gimnazjach, którzyby u niego wyłącz­
nic kupowali.

wanie p. Prezydenta o zajściach 
w Małorotsce, lecz także o pra­
cach i staraniach lewicy demo 
kratycznej. W  związku ,z tym le­
wica lansuje pozbawione wszel 
kich podstaw pogłoski o tym, że 
premierem zostać ma obecną, mi­
nister rolnictwa Poniatowski. W  
rzeczywistości zanosi się raczej 
na dymisję pp. Poniatowskiego i 
świętoslawskiego.

Duże wrażenie wywołało nada­
nie “wybitnemu działaczowi socja 
listycznemu z okresu przedwojen­
nego p. Kwapińskiemu emerytury 
zasłużonych. P. Kwapińsk) był 
dotychczas czynnym działaczem 
politycznym. Inni działacze socja 
listyczni, którzy emeryturę dla 
zasłużonych otrzymali, dotychczas 
raczej wycofywali się z życia po­
litycznego.,. ,

w wojnę z Chinami. Wojna jeunak 
okazała się znacznie trudniejsza, 
niż przypuszczano. Modernizacja 
fhin poważnie wpłynęła ns siły 
obronne tego państwa, czyniąc as- 
cje militarną na ich terenie trud 
ną i niebezpieczną.

Ponadto, wobec tego, że w Chi 
naeh skupione są wielkie interesy 
mocarstw europejskich i Stanów 
Zjednoczonych, wojna ta kryje w 
sooie możliwości bardzo dla poko­
ju światowego niebezpieczne.

Nie jest wykluczone, że po pew­
na m czas.e, pod wpływem niepowo 
dzeń wojennych stosunki sowieckie 
w Chinach dojdą do poważniejsze­
go znaczenia, a wtedy na terenie 
Chin powtórzyć się może ekspe­
ryment hiszpański.

Są to sprawy, które nie ograni­
czają się do obszaru azjatyckiego.

Japonia związana jest z Niem­
cami traktatem walki 7, „Kominter- 
nemK. Żywszy udział Sowietów po 
stronie Chin z natury rzeczy trak- 
at ten aktualizuje, przerzucając 

lonflikt na teren znacznie nam 
bliższy i donioślejszy.

Ter stan rzeczy nakłada na nas 
oj iv.iązek wielkiej czujności.
Naród i państwo muszą być ]>rzy- 
gotowane do wielkich wypadków, 
które wolno, ale systematycznie 
nadciągają. Horyzont sie chmurzy,

1 ib ry  z a ś  g o s p o d a r z  d b a  o to ,  a b y  
u r z e d  n a d c i ą g a j ą c ą  b u r z ą  uK oń  
c z y ć  s p r z ę t y  w  p o lu .
J ’ n'iC7-asem im bardziej sytua­

cja międzynarodowa wymaga od 
nas ładu w  stosunkach wewnętrz 
nych i dojśrja do głosu ludzi, któ 
rzy umieliby skupić siły Narodu 
w wytężonej pracy —  tym bar 
dziej postępuje —  dekompozycja. 
Młode pokolenie musi z tego sa­
mo wyciągnąć właściwe wnioski.

Idee reformatorskie, jakie o- 
garnęły Stany Zjednoczone od 
czasu objęcia władzy przpz pre­
zydenta Roosevelta, przyjmują 
niekiedy formy dla zbiurokratyzo 
wanych umysłów europejskich 
conajmniej dziwne. Tak np. wy­
dana walka przerostom biurokra­
cji doprowadziła w jednym ze
stanów do stworzenia takiego, z
naszego punktu widzenia, „dzi­
woląga", jakim jest „Trybunał
zdrowego rozsądku". Ustawa o
utworzeniu trybunału przewidu­
je, że każde rozporządzenie władz 
jest zaskarżalne, o ile kłóci się 
ono ze zdrowym rozsądkiem.

Sprawy do trybunału, . który 
orzeka o uchyleniu ustawy wzglę

dnie rozporządzenia czy przepi­
su administracyjnego, wnosi tak 
zwana komisja kwalifikacyjna, 
złożona z wybitnych prawników, 
polityków j działaczy społecz­
nych Konasja dla każdego rozpa 
trywanego wypadku powołuje rze 
czoznawców, rekrutujących się z 
zawodów, których dana ustawa 
specjalnie dotyczy.

Dotychczas „trybunał zdrowe­
go rozsądku" uchylił około 100 
ustaw, wydanych przed wielu la­
ty i bądź to sprzecznych z wymo- 
gam, życia, bądź też stanowią­
cych poważne i niepotrzebne u- 
trudnienie dla normalnego toku 
życia współobywateli. Zazdro­
ścić można praktycznym Amery 
kanom!

jak kupić rzecz wartościową ?
Zdecydować kupno przedmiotu, 

który pomaga nasze oko, który jest 
narn potrzebny i winien sluż-yć przez 
długi okics czasu, jest nieraz bardzo 
trud io. Wittką różnorodność typów, 
rozbieżność oDinii, .sądów, niejedna­
kowy wygląd zewnętrzny, nie ułatwia­
ją, a utrudniają kupno. A jednak istnie­
je na to sposób.

Porównać, przekonać się osobiście i 
zoać sobie sprawę, co nas najwięcej 
interesuje w danym przedmiocie, cze­
go od niego wymagamy, a wybór bę­
dzie nieomylny.

Są przedmioty, które muszą posia­
dać dobry smak, ,nily wygląd zewnę­
trzny, są i takie, jal radio, dla których 
decydującym jest ton.

Techniczne wykonanie odbiornika 
radi iwego musi by ć tego rodzaju, aby 
przede wszystkim ton jego, barwa 
dźwięku była na najwyższym poz:o- 
mit. Zapewnia go głośnik z szeroko - 
wstęgową membraną- odpowiednio 
dobtane, szlachetne drzewo. Czułość 
i selektywność, uzyskane dzięki wyso- 
kowartościow ym cewkom z żelaznymi 
rdzeniami, to dalsze zalety, o ktjjryofc 
winno się pamiętać przy kipnie. Trze­
cia ceGia, to estetyczny wygląd ze­
wnętrzny i prosta obsługa. Z ispól u- 
rządzeń stosowanych w odbiorniku

ZMIAN*
Zm ianę warty wojew odow ej 

społeczeństwo powitało z zado 
woleniem.

Zmiana, k ilkunastu  staro- 
siów  ucieszyła wszystkich.

D o  zapowiedzi zm iany ordy 
nacji w yborcze i wszyscy się. 
radośnie odnieśli.

Pog łosk i o zm ianie różnych  
dygnitarzy cieszą wszystkich, 
choć się nie sprawdzają

W szyscy najw idoczniej uwa  
żają że w w ysokich regionach  
trudno m yśleć o zm ianach na 
gorsze.

DWIE ROZMOWY
żona  do dozorcy d o m u :
—  S k ą d  wracasz?
Dozorca:
—  Z  naszego walnego zebra 

nia. U chw a liliśm y  protest prze 
ciw  germ ani Zatorskiej akcji 
Niem iec, żądanie kolonii, po­
tępienie Litwy...

Zona do dygnitarza:
—  Czem u wracasz tak pot­

n o ?
M inister:
—  U kłada liśm y  zarządzenie 

o m in im a lnym  wynagrodzeniu  
aozorców dom ow ych, o godzi­
nach zam ykania  bramy, o nic  
obowiązkowości napiwków...

WIELKIE
PRZESTĘPSTWA

Żydzi piętnują dwa nowe  
nagm inne wybryki chrześci­
jańskie:

Targi i ja rm ark i choć w y­
padają w dnie najw iększych  
świąt żydow skich nie są od­
w oływ ane!!

Od.pu.siy na które żydzi za- 
powieazieli, że nie przybędą 
—  jednak się odbyw aja!!

Chuligaństw o przekraczają­
ce wszelkie granice.

CHOCIAŻ 
SiĘ  NADA JE

Ukazały  się pocieszające 
wzm .anki, że burm istrz Sta ­
rzyński obejm uje inne sow i­
c i- opłacane stanowisko...

Leżący p łack :em przed ratu 
szein jeden z „Kurierków ' 
piastuje w taki sposób 

choć oczywiści i paa prezydent 
świetnie się nadaje ne to Dtanov i- 
sko jeanak pozoataje wierny sto­
licy...

za m ałe lizusostwo. Trzeba 
pisać:

stanowisko to nie może być nart- 
zie godnie obsadzona, bo w Poiace 
jesi niestety tylkp trzech braci 
Starzyńskich, a wszyscy już są 
na posadach....

JESZCZE JEDEN
„Czas" zapewne już wkrót­

ce przestanie wychodzić w so­
boty. Po  Bassechcłesie wstęp­
ne artykaty p i s u j e  w n im  żyd  
Blum enfeld, uzyw ajucy p seu­
donim u  Ordyński. śliczna  ko ­
lekcjo Piernikarzy. (k o i ) .

Z -b e c t h is c t w -a . .

TYLKC JEDEN BRAK
Prasa niedaw no doniosła  

te m ennica  wybiła w ielkie ilo 
sci groszaków  i dw u gros żaków  
i nareszcie skończą się tiudno  
ści z wydaw aniem  reszta

Bardzo sie tym ucieszyłem, 
„coraz więcej m am y groszy" to 
ślicznie, będą nam  nawet w y­
dawać resztę przy kupn ie  pa­
pierosów, a może i przy zapał 
kach.

Jaka to zapobiegliwość i 
przezorność, naprawdę. ,,fron

musi być tak dobrany, i takie muszą 
być rozwiązania, aby polepszenie jed!

, nej cechy nie wpływało pogarszająco 
na inne, jak to miało miejsce dotych­
czas. Zwłaszcza uzyskanie jednocze­
śnie dobrej selektywności i dobrego 
tonu jest oardzo trudne.
_ Udało się to uzyskać właśnie w  od­

biornikach Telefunken dzięki zmniej­
szonej ilości, —  ale za to uysóltowar­
tościowych —  obwodow, z żelaznymi
rdzeniami, o specjalnej budowie woi- , ■ ,■ „ T
nej od strat zleiarycznycli. A dalsze I . s t a r e g o  c z ł o w i e k a  1
zalety nowych odbiorników Telefun- j a k a  t r o s k l i w o ś ć  ż e b y  n a m  n i -  
ken! Maksymalna selektywność, za- g d y  n i e  z a b r a k ł o  g r o s z y ,  u n d o  
w óy ir z e t iwfateiferencyjny dla 9 kc, L z n ie  w  m y ś l  z a s a a u  „ O d  
szeroko - wstęgowa membrans cio- i  j • i . x .
śmka Telefunken NawS udoshonautt' ' ‘ ' a r n k a  d o  - W n k a  i z b i e r z e  
magiczne oko A.M 2 z triodą, z.ówno- n a  p o a a i e k  . 
ważenie zakresu dżwiękot..go, ciche! T y l k o  j e d n a  r z e c z  uderza 
strojenie, płynna regulacja selekty w- m n i e  W t u m  z a r z u d - e n i n  ■ / i -  
ncsc. i ba-wy dźwięku, żelazne rdze-' -  ~ . \ i 0 -
nie, chassis, wytworna, nowoczesna J ~ _ . b ę d z i e m y  j i u e h  c o -
szrzynka drewniana o wybitnych z a r trz  w i ę c e j  d r o b n y c h  k i e d y  ja -  
letroh akustycznych i szereg innych l:oś z  t y m ; grubszymi K n ś  
udoskonaleń —  zgodnie współpracują c i u s z k a m i "  ”•

podnosząc do maksimum J , z m i a n  i
• - b r a k  w  k ie s z e n i ' .

rynku, odbiorników. j . l a m  g w i ż d ż ę  n a  d r o b i u
A więc radzimy posłuchać, obejrzet j e ś l i  p a p i e r k i  s z e le s z c z ą  w  k i  ’

ze sobą 
jakość tych,

i porównać. szem i sądzę, że w iększm  
i .  C .ijtelrukzw  jest M

ie
P

go same

M i ę d l ą  fia z ą c a m

DO PAXA MIN OŚWIA T Y
N i c  b ę d ę  o p a n u  j u ż  p i s a 1, b o  ig ó w ią c  ś c iś le ,  
p r z y k r o  m i  n a w e t  u p a n u  m y ś le ć .

/  IP O .

g o  z d a n ia  

M o . c  u n ę c  m e n n i c a  p o m y ś l i  
' ' l f n i  [  J“ k t ’ś z a r a d z i  z ł e m u  

B o  c i ą g l e  je s t  źle, — 
m o. i e  j e s t  t a k  d o b r : e .

M y  n i c  c h c e m y  g r o s z u ,  
c h c e m y  t y c h  g r u b s z y c h .  

Praw da  P . ✓

P. H E Z A

p o m i -

m y


